
Dlaczego nawet Eskimosi popierają PiS 
 
W jednym z ostatnich numerów Echa Turku zostałem nazwany Eskimosem, którego ponoć 
zmroziło na wieść o propozycji uchwały zamrażającej podstawę diet. Jeszcze wcześniej 
byłem nazwany Talibem, który niby ma zasady demokracji za nic. I cóż mi pozostało. Staram 
się te dwie sprzeczności jakoś w sobie godzić i nie popadać w schizofrenię. Jako polityk 
muszę uodpornić się jakoś na ten stek bzdur i kłamstw, które dotykają bezpośrednio mojej 
osoby ale także pośrednio moich najbliższych. Ten stek kłamstw, półprawd i insynuacji jest 
wymierzony we mnie najprawdopodobniej tylko z tego powodu, że popieram PiS, i tylko 
dlatego, że jestem członkiem koalicyjnego ugrupowania PiS TS. Zatem postanowiłem się z 
Państwem podzielić tym dlaczego nawet Eskimosi wybierają Kaczyńskich i ich ugrupowanie. 
W swoich wywodach pragnę skupić się na konkretach zarówno historycznych, stricte 
politycznych, jak i tych z naszej lokalnej sceny. 
Troszkę historii 
Każdy wie, że losy historii nie sprzyjały Polsce ani w czasie I wojny ani tym bardziej w 
czasie II wojny. Polska straciła w obozach hitlerowskich i stalinowskich, najzacniejszych 
mężów stanu, dla których słowa takie jak Bóg – Honor – Ojczyzna były największymi 
wartościami. Po wojnie mimo, że Polacy wykazali się na wielu frontach sprytem i 
walecznością Polska została wepchnięta w objęcia Stalina, w obliczu celowej i zamierzonej 
masowej eksterminacji polskiej elity naukowej, wojskowej i politycznej brak było 
odpowiedniego sprzeciwu wobec niesprawiedliwości a masowe kłamstwa publikowane przez 
proradziecką komunistyczną propagandę, były zbyt powszechne i nie do odkłamania. 
Przykładem może tu być chociażby kłamstwo o niemieckiej winie za Katyń, odkłamane 
dopiero po 1989 r. i trzeba powiedzieć, że było to kłamstwo tuszowane także przez naszych 
sojuszników z USA i Wielkiej Brytanii. Roosvelt ponoć irytował się mocno, kiedy mu 
mówiono o tym mordzie dokonanym przez Rosjan. Później wszystko toczyło się jak w 
zegarku. Prawda była zakazana. Ci, którzy odważali się na jej bronienie i rozpowszechnianie 
byli zabijani (jak chociażby żołnierze AK, których uznawano za bandytów), więzieni lub też 
zabijano sumienia tysiącom ludzi, którzy prawdę znali ale nigdy o niej głośno nie mówili 
chcąc w spokoju żyć. Długo można byłoby tu pisać o postępowych lewicowych 
opozycjonistach takich jak Michnik czy Geremek albo Frasyniuk tudzież Mazowiecki od 
grubej kreski, o poetach takich jak Szymborska. Aby pokazać Państwu obraz fałszu, który 
trwa do dziś chciałbym kilkoma słowami tak wszędzie hołubionej noblistki dać Wam drodzy 
czytelnicy powód do poszukiwań prawdy i w konsekwencji do dokonywania dobrych 
wyborów: 
Szymborska o śmierci Stalina w wierszu „Ten dzień” pisała tak: 

 
”Oto Partia - ludzkości wzrok.  
Oto Partia: siła ludów i sumienie. 
Nic nie pójdzie z jego życia w zapomnienie.  
Jego Partia rozgarnia mrok.” 
 

Wierzę w to że PiS chce zmieniać zakłamaną historię i staje po stronie tych co zawsze 
walczyli o wolność Polski, którzy byli narodowcami, bo kochali Ojczyznę, wierzyli w Boga i 
mieli honor. Wierzę, że polityka zagraniczna rządu PiS skoro nie podoba się Niemcom, 
Rosjanom (ostatnio nawet jeden z Niemieckich posłów do Parlamentu Europejskiego 
zaapelował o ignorowanie Polski) to oznacza, że jest to dobra polityka dla naszej Ojczyzny i 
powinna podobać się Polakom. 
 
 



Z kręgu polityki 
Dzisiaj wyżej cytowana noblistka wspierała niezrozumiałą dla mnie i dla wielu „Eskimosów” 
komitywę Kwaśniewskiego i Wałęsy, komitywę z której narodził się LiD Lid którym ramię w 
ramię stanęli PZPR’owcy i Solidarnościowi KOR’owcy okrągłostołowcy. Dla mnie Taliba i 
Eskimosa jest to rzecz niepojęta. Kiedy jednak zagłębiam się w historię michnikowych 
podróży na wschód i Jego przyjaźni z Urbanem i Jaruzelskim, to staje się to bardziej jasne. Ja 
nie wierze tym, którzy stają razem z oprawcami czasu komunizmu w jednym szeregu. Nie 
wierzę w Polską Lewicę ani w Demokratyczną Lewicę. Nie wierzę tym, którzy każą płacić 
Państwu Polskiemu odszkodowania zwyrodniałej matce, której Polska – Ojczyzna nasza nie 
pozwoliła zabić dziecka. Nie wierzę w sądy zagraniczne, które każą za uratowanie życia 
człowiekowi. Nie wierzę matce, która nie chce się poświęcić dla swojego dziecka. 
Nie chcę, by Ci od Katania i Sybiru (nowego Katania i nowego Sybiru) znowu rządzili w 
Polsce. Rządzili przy pomocy piesków przydrożnych złapanych na łańcuch władzy i 
ujadających tak jak pijak prezydent każe. Nie chcę żadnej koalicji z LiD’em a ta po słowach 
Pani Pieścik zdaje się, że jest coraz to bardziej pewna.  
Dlatego ja zziębnięty Eskimos zagłosuje na PiS. Zagłosuję bo Kaczyńscy mają wizję Polski 
nie tylko na kilka dni, mają wizję budowy naszego Państwa. Wierzę Kaczyńskim, bo narzeka 
się na Nich za granicą. A to oznacza, że nie łatwo dają się wodzić za nos europejskim 
„przyjaciołom”. Wierzę Kaczyńskim, bo nie lubi ich Michnik i Szymborska. Wierzę w 
sprawiedliwość, bo politycy PiS zaczynają przywracać ewangeliczną zasadę, że nie człowiek 
jest dla prawa ale prawo dla człowieka.  
Po co komu kapusie? 
Przykład z ostatniego tygodnia gdzie wszyscy mogliśmy dowiedzieć się o tym, że Pani 
Dyrektor Nina Lipert i nauczyciel wf, przyjaciel młodzieży Marcin Kurzawiński – fałszywie 
oskarżeni przez anonimowego kapusia – zostali uniewinnieni ze stawianych im zarzutów. Jak 
stwierdził Marcin Kurzawiński:  
„Jestem pewien, że kwestia ta ma podteksty polityczne. Niektórym nie pasuje chyba wójt 
Zając i wygrana PiS we Władysławowie. Jestem niewinny i nie zrobiłem nic złego, czego 
dowiodło śledztwo. To dobra lekcja i dowód na to, że warto i trzeba walczyć, nie tylko, aby 
dowieść prawdy, ale dla przykładu, dla innych. Jestem bardzo zadowolony i 
usatysfakcjonowany. Trzeba wierzyć w to, że istnieje  sprawiedliwość” 
To niestety w dzisiejszych czasach dość trudne, bo choć żyjemy w rzeczywistości państwa 
prawa i wspomnianej przez Kurzawińskiego sprawiedliwości, to trzeba przyznać, że jest ona 
mącona przez ludzi ze starego układu. Należy więc zmieniać tą rzeczywistość tworząc dobre 
prawo i wierząc w sprawiedliwość. Dlatego Eskimosi też głosują na PiS – Talibowie zresztą 
też. 
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